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Gdynia. Monodram na jubileusz 60-lecia na scenie 

Błękitny diabeł i nie a gwiazda 
GRAŻYNA ANTONIEWICZ 
g.antoniewicz@prasa.gda.pl 

Barbara Krafftówna to jedna z 
,i.. najwybitniejszych polskich ak· 

torek. Znamy ją z teatru, kina i 
kabaretu. Na scenie Teatru Mu­
zycznego zobaaymy ją w mo­
nodramie .Błękitny Diabeł". To 
jubileuszowy spektakL z okazji 
60-lecia pracy scenicznej. 

W
łaśnie u nas w Gdy-

> ni, w 1946 roku 
Krafftówna zade­

biutowała na scenie w sztuce 
„Homer i Orchidea", u Iwo 
Galla. Grała też w „Weselu" 
Wyspiańskiego, wspomnia­
nego reżysera. 

- Pierwsze chwile po woj­
nie -wspomina Barbara Kraf­
ftówna. -Czuło się wielkie za­

..- potrzebowanie na spotkania 
ze sztuką, teatrem, muzyką. 

„Wesele" odbierane było, o 
ile pamiętam, prawie jak 
msza narodowa. 

Potem aktorka stworzyła 
wiele niezapomnianych kre­
acji filmowych, m.in. w: „Po­
piele i diamencie" Wajdy, 
„Rękopisie znalezionym w 
Saragossie" i „Jak być kocha­
ną" Hasa. Ten ostatni film 
przyniósł jej w 1963 roku na­
grodę za wybitną kreację ak­
torską na festiwalu w San 
Francisco. W 1983 roku wyje­
chała do Los Angeles. Zagra­
ła tam w „Matce" Witkacego 
i otrzymała nagrodę prestiżo­
wego miesięcznika „The Dra­
ma Logue". 

Barbara Krafftówna z po­
wodzeniem występowała też 
u Jana Pietrzaka w kabarecie 
Pod Egidą oraz w Kabarecie 
Starszych Panów, śpiewając: 
„W czasie deszczu dzieci się 
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nudzą" lub „Przeklnę cię", 
ale dla wielu z nas to nieza­
pomniana Honoratka z 
„Czterech pancernych i psa". 

W Teatrze Muzycznym zo­
baczymy ją w specjalnie dla 
niej napisanym monodramie 
,,Błękitny Diabeł", który opo­
wiada o ostatnich latach ży­

cia Marleny Dietrich. Tekst 
oparty został na rozmowach 
autora Remigiusza Grzeli z 
sekretarką niemieckiej aktor­
ki. „ Barbara Krafftówna na deskach Teatru Muzycznego przedstawi monodram „Błękitny Diabeł". 
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